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SPRAWY 


POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE. 

Frankulurier Ztg. 27.VIII. w koresp. z Warszawy 
pisze, że w ostatnich czasach gospodarcze stosunki 
polsko - litewskie znów zaczynają się ozywiaé. Wizy- 
ta rolników litewskich w Wilnie, wymiana więźniów 
politycznych dowodzą pewnego odprężenia. Udział w 
otwarciu Targów Wileńskich premjera i czterech mi- 
nistrów nie jest przypadkowy; te Targi są obliczone 
na ożywienie gospodarcze dzielnicy, graniczącej z Li- 
twą. W każdym razie w Warszawie zasadniczo panu- 
je gotowość do okazania Litwie ustępliwości nawet 
co do jej pretensyj terytorjalnych, aby tylko ona nie 
uzależniała od nich rokowań w innych sprawach. 

Lietuvos Aidas 26.VIII. w obsz. art. przypomina, 
że jeszcze przed sześciu tygodniami w kilku artyku- 
łach — na temat współpracy prasowej litewsko-ło- 
tewsko-estońskiej — zwrócił się z gorącym apelem 
do przedstawicieli prasy Łotwy i Estonji z prośbą o 
wypowiedzenie się co do sposobu zrealizowania po- 


wziętych postanowień w sprawie współpracy praso- 


wej między Litwą, Łotwą i Estonja, na konferencji 
prasowego zbliżenia tych krajów. Dziennik podkreśla, 
że zarówno dziennikarze łotewscy jak i estońscy po- 
minęli ten apel zupełnem milczeniem. Co się tyczy 
Estonji, to jest to poniekąd zrozumiałe, gdyż Estoń- 
czycy niewiele mają wspólnego z Litwą; niezrozumia- 
łe natomiast — ale tylko na pierwszy rzut oka — 
wydaje się podobne milczenie prasy łotewskiej. Dzien- 
nik podkreśla, że przyczyną tego jest duża niechęć 
Łotwy do Litwy, a to z powodu litewskiej polityki w 
sprawie Wilna. Łotwa — pisze dziennik — dzisiaj już 
wyraźnie zajęła to stanowisko, że Wilno jest miastem 
polskiem; świadczy o tem polityka rządu Łotwy, 
która jest jedynem z państw, utrzymujących konsulat 
w Wilnie; następnie uważa Łotwa, że do związku 
państw bałtyckich winna wejść również Polska. Nie- 
chęć Łotwy do Litwy jest tak duża, że prasa łotew- 
ska nie podaje obecnie komunikatów rządu litewskie- 
go, oświetlających przebieg handlowych rokowań li- 
tewsko - niemieckich, a wraz z prasą polską uparcie 
twierdzi, że rokowania te mają cele polityczne i są 
podyktowane chęcią rządu litewskiego do całkowi- 
tego zbliżenia się Litwy do Niemiec. Dziennik przyta- 
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cza szereg dalszych argumentów, mających świadczyć 
o niechęci rządu i społeczeństwa Łotwy do Litwy, a 
m. inn. ostatnio wydaną propagandową pocztówkę 
łotewską, na której przedstawiona jest obok Łotwy 
Wileńszczyzna, z ,tendencyjnem" zaznaczeniem, iż 
jest to terytorjum połskie. 


Lietuvos Aidas 26.VIII. zamieszcza odezwę komi- 
tetu t. zw. dnia żelaznego funduszu wileńskiego, . na- 
wołującą społeczeństwo do składania ofiar na rzecz 
funduszu i do nieuchylania się od kupna t. zw. „pasz- 
portów wileńskich”. Dziennik podkreśla, że „przez 
żelazny fundusz wileński zbliża się dzień odzyskania 
Wilna”. 

Siegodnia 26.VIII. zamieszcza wywiad z dr. Je- 
dwabnikiem, delegatem żydowskich organizacyj go- 
spodarczych, w sprawie możliwości wzmożenia obro- 
tu wyrobami farmaceutycznemi pomiędzy Polską a 
Łotwą, co pozwoliłoby obu państom zaniechać im- 
portu tych artykułów z Niemiec. 


POLSKA A GDAŃSK. 


Izwiestja 26.VIII. w depeszy z Berlina cytują 
komentarz „Deutsche Führerbriefe" biuletynu wyda- 
wanego przez ciężki przemysł niemiecki o motywach 
ustępstw niemieckich na rzecz Polski na odcinku 
gdanskim. Dziennik stwierdza, że chodziło tu o rato- 
wanie Gdańska od ruiny gospodarczej, aby móc za- 
chować go jako narzędzie w walce narodowej. Ustęp- 
stwa te nie przyszły Niemcom z łatwością, zwłaszcza 
zrównanie praw Polaków z gdańszczanami zadało im 
ból szczególnie ostry. W zakończeniu „Deutsche 
Fiihrerbriefe' piszą: „Silne Niemcy mogą sobie po- 
zwolić na gesty, dające wyraz ich dążeniu do porozu- 
mienia, albowiem za temi dążeniami stoi niezachwiana 
wola nieustąpienia ani jednej pozycji, przeciwnie 
wzmocnienia tych pozycyj aż do chwili ostatecznego 
zwycięstwa”. „Izwiestja” zaopatrują powyższą cytatę 
komentarzem, w którym zaznaczają, że wyraża ona 
istotne motywy, jakiemi kierowały się Niemcy w swej 
rzekomej ustępliwości i dowodzi, jak niesciste były 
głosy prasy niemieckiej, utrzymujące, że polityka nie- 
miecka uznaje również prawa do życia innych na- 
rodów. 
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SYTUACJA POLITYCZNA W POLSCE. 


Germania 26.۷1, w koresp. z Warszawy pisze, 
że w obozie rządowym daje się zauważyć dążenie do 
zgłoszenia poprawek do projektu konstytucji, oma- 
wianego przez płk. Sławka na zjeździe legjonistöw. 
Dziennik sądzi, że list marsz. Piłsudskiego może 
świadczyć, iż jego zdanie w sprawie nowej konstytu- 
cji może być nieco inne. Wogóle można tylko domy- 
ślać się, jaki tekst zostanie przedstawiony sejmowi. 
Dziennik zaznacza, że mniejszości narodowe z zado- 
woleniem przyjęły oświadczenie płk, Sławka, iż no- 
wa ordynacja nie będzie polegała na jednomandato- 
wych okręgach. 


Deutsche Allg. Ztg. 26.VIII. pisze z powodu pis- 
ma posłów i senatorów niemieckich w Polsce do mi- 
nistra oświaty w sprawie nowych rozporządzeń, doty- 
czących szkół mniejszości niemieckiej, że wprowadze- 
nie przez polskie władze szkolne polskiego języka do 
nauki historji i geografji zagraża istnieniu szkolnictwa 
niemieckiego. Dziennik zaznacza, że niemieckiej 
mniejszości przysługuje prawo swobodnego używania 
języka ojczystego tak w myśl konstytucji, jak i we- 
dług traktatu o ochronie mniejszości. To pismo, jak i 
skarga mniejszości niemieckiej na Górnym Śląsku z 
powodu nieuwzględnienia przepisania dzieci do szko- 
ły niemieckiej dowodzą, że mniejszość niemiecka nie 
zamierza wyrzekać się swych praw. 

Prusa niemiecka z 26.VIII. podaje wiadomość o wyroku, 
skazujacym ks. Henryka Pszczyńskiego (syna) na trzy miesiące 


więzienia bez zamiany na karę pieniężną, przyczem zaznacza, 
że skazany jest przywódcą Volksbundu, 

Der Tag pisze, że takiego wyroku właściwie mo- 
żna było się spodziewać, jeżeli się weźmie pod uwagę 
doświadczenia dotychczasowe z polskiem sądowni- 
ctwem. 

Deutsche Tageszeitung pisze, że „bezprzykładny 
i niesłuszny wyrok" na młodego ks. Pszczyńskiego 
jest tylko dalszą szykaną, któremi Polacy ścigają go 
od szeregu lat celem pozbycia się uciążliwej dla sie- 
bie osobistości a następnie przejęcia jego posiadłości. 

Prasa włoska z drugiej połowy sierpnia podała 
szereg notatek z odbywającego się w Warszawie Mię- 


. dzynarodowego kongresu historycznego, podkreślając 


jego doniosłość i wskazując na poważny skład  dele- 
gacji włoskiej, biorącej udział w tym kongresie. 
Veneto i Giornale d' Italia zamieściły dwa obszer- 


„ne artykuły o wydawnictwie pamiatkowem, sporza- 


dzonem przez uniwersytet w Padwie z okazji kongre- 
su warszawskiego. 

Prawda 27.VIII przedrukowuje za „IKC.“ donie- 
sienia o nowych wypadkach sabotażu w Małopolsce 
wschodniej. 

Izwiestja podają streszczenie książki Krachel- 
skiej, i Prusa o sytuacji bezrobotnych w Polsce, 
Obydwa pisma powstrzymują się od jakichkolwiek 
komentarzy. 

Lietuvos Aidas 26.VIII. w koresp. z Wilna zwra- 
ca uwagę na popularność wśród ludności polskiej i 
litewskiej, zmarłego ostatnio w Wilnie znanego dzia- 


„łacza litewskiego ks. Kraujalisa. 


LA GZ DONGLE NIEACO GO I Nee 


AUSTRJA A NIEMCY. 

The Times 24.VIII. w kor. z Paryża pisze: Ofi- 
'cjalna opinja francuska uważa, w związku z rozwo- 
jem stosunków niemiecko-austrjackich, że bezpośre- 

dnia interwencja Francji w Berlinie przynajmniej na 
razie jest zupełnie bezskuteczna i mogłaby raczej za- 
szkodzić niż pomóc. Austrja musi jednak za wszelką 
cenę mieć zapewnioną możność niezawisłego bytu i 
zgodnie z oficjalnym poglądem Francji, Mussoliniemu 
można bezpiecznie powierzyć rolę medjatora. Wielki 
nacisk kładzie się tu na stan absolutnego zaufania, ja- 
kie obecnie w tej sprawie istnieje w stosunkach po- 
między Francją i Włochami. Można więc przypuscié, 
że Mussolini chociaż nie dostał bezpośredniego man- 
datu, by reprezentować poglądy Francji, posiada cał- 
kowite uznanie Francji dla swej akcji. e Francji 
uważają, że zarówno okoliczności jak i własna inicja- 
tywa Mussoliniego czynią z niego najbardziej odpo- 
wiedniego medjatora. 

FRANCJA A WŁOCHY. 

La Tribuna 20.VII]. w art. wst. Forges-Davanza- 
ti'eSo wskazuje na niepowodzenia polityki francus- 
kiej, podkreślając, że „tylko pakt czterech uchronić 
ją może od dalszych błędów”, Dziennik pisze m. inn.: 
„Głęboko upokarzającem jest czytać w pismach fran- 
cuskich, iż Francja ma się wystrzegać dyskutowania 
najważniejszych zagadnień z Anglją i Włochami — 
dawnymi swymi sojusznikami — oraz z Niemcami, 
które, choć były jej przeciwnikiem, niemniej jednak 
odgrywają i odgrywać będą ważną rolę w historji, a 
natomiast ma współdziałać z mniejszemi państwami, 
które są pozornie wierne Francji, a których europej- 
ski światowy zakres działania jest podrzedny”. 

SYTUACJA POLITYCZNA W NIEMCZECH. 

Prasa niemiecka z 26 i 27.VIII. zamieszcza arty- 
kuły, poświęcone rocznicy bitwy z Rosją pod Tannen- 
bergiem. 

Deutsche Allg. Ztg. stara się dowieść, że jak bi- 


twa pod Tannenbergiem była objawem zjednoczonej 
woli niemieckiej, tak rozpoczynający się zjazd w No- 
rymberzdze stanie się kresem rozbicia wewnętrznego. 

Vólkischer Beobachter wskazuje, że zwycięstwo 
pod Tannenbergiem obok bitwy pod Skagerrakiem 
było zdarzeniem podnoszącem na duchu w chwili, gdy 
Niemcy czuły się przygnębione klęskami w Galicji i 
nad Marną. 


SPRAWA ROZBROJENIA. 

Le Journal 26.VIII. wskazując w art. wst. na art. 
„New York Evening Post”, który przychylnie usto- 
sunkował się do stanowiska Francji w sprawie roz- 
brojenia, podkreśla znamienność tego wyrazu opinii 
amerykańskiej, dotychczas wszak stale domagającej 
się od Francji rozbrojenia. Autor rozwija i podkreśla 
główną myśl pisma amerykańskiego, iż dojście do 
rządów Hitlera usunęło możliwość wszelkiej akcji roz- 
brojeniowej wobec tego, że Francja jest bezpośrednio 
zagrożona. ,,Le Journal" akcentuje, iż dopóki Francja 
nie uzyska w drodze międzynarodowej równie sku- 
tecznej gwarancji jej bezpieczeństwa, jaką jest jej siła 
zbrojna, dopóty nikt nie ma prawa krytykować fran- 
cuskich zarządzeń w zakresie obrony, Jedyną możli- 
wością byłoby ustanowienie stałej kontroli zbrojeń, 
co pozwoliłoby z jednej strony ustalić faktyczny stan 
sił niemieckich, a z drugiej — zapewniłoby okres pró- 
by, w którym Niemcy mieliby sposobność wykazać 
ich dobrą czy złą wolę. 

MOCARSTWA A 7. S. R. R. 
SYTUACJA POLITYCZNA I GOSPODARCZA 
WZS RR. 

Le Petit Parisien 27.VIII. zamieszcza na czele 
Nr. informację, że trwające od kilku tygodni w Pary- 
żu pertraktacje francusko-sowieckie, dotyczące ukła- 
du w sprawie zamówień sowieckich we Francji, do- 
prowadziły do pozytywnego wyniku. 

L'Echo de Paris 27.VIII. szczegółowo informuje 


o planie zapowiedzianej na 8.IX podróży lotniczej 
min. Cot'a do ZSRR. 

Regime Fascista z 18 i 19.VIII. zamieścił dwa ko- 
lejne artykuły G. Picerardiego pod wspólnym tytu- 
łem „W królestwie cara-głodu'. W artykułach tych 
autor włoski wskazuje na kompletne bankructwo 
ideowe i materjalne ustroju sowieckiego. 

LITWA A NIEMCY. 

Memeler Dampfboot 22.VIII. informuje o zawia- 
domieniu przez gubernatora kłajpedzkiego konsysto- 
rza ewangelickiego w Kłajpedzie, iż rząd litewski u- 
waża za wygasłą umowę o kościele ewangelickim w 
kraju kłajpedzkim. Zgodnie z dotychczasową umową 
konsystorz ewangelicki podlegał niemieckim władzom 
kościelnym. Jednocześnie dziennik donosi, że guber- 
nator kłajpedzki odmówił wydania wiz radcy konsy- 
storza Hoffmannowi i Russowi, którzy, jako przedsta- 
wiciele synodu ewangelickiego w kraju kłajpedzkim, 
mieli się udać na zjazd wschodnio - pruskiego synodu 
prowincjonalnego. 

Dzień Kowieński 25.VIII. w art. p. n. „Wypowie- 
dzenie umowy kościelnej w kraju kłajpedzkim. Nowy 
konflikt z Niemcami” podaje wyjaśnienie litewskich 
kół politycznych, które podkreślają, iż wypowiedze- 
nie umowy tej stało się koniecznością, a to wobec 
wtrącania się Niemiec hitlerowskich w wewnętrzne 
sprawy Litwy za pośrednictwem kościoła ewangelic- 
kiego w obszarze kłajpedzkim; kościół ten, jako pod- 
legajacy na podstawie zawartej z Niemcami w r. 1925 
umowy kościołowi ewangelickiemu w Niemczech, 
stał się obecnie — w związku z przeprowadzoną przez 
Hitlera reorganizacją tego kościoła — narzędziem po- 
litycznem rządu niemieckiego. Jasną jest rzeczą, że 
rząd litewski, jako suwerenny władca kraju kłajpedz- 
kiego, nie mógł znieść, by na jego terytorjum kierunki 
polityczne obcych państw miały prawną podstawę do 
uprawiania swych aspiracyj. 

Lietuvos Żinios 25.VIII. również zamieszczają ar- 
tykuł podobnej treści. 

Cała prasa litewska z 25. i 26.VIII. przytacza za 
ag. „Elta streszczenia nieprzychylnych Litwie gło- 
sów prasy niemieckiej, atakujących w ostry sposób 
rząd litewski z powodu wypowiedzenia przez niego 
umowy kościelnej, zawartej w r. 1925 między kłaj- 
pedzkim kościołem ewangelickim a radą najwyższą 
„Altpreussische Union”. Komunikat ag. ,Elta" pod- 
kresla, że prasa niemiecka wskazuje na ,bezpraw: 
nosé” kroku rządu litewskiego i uważa go za akt złej 
woli i za pozbawienie praw kościoła ewangelickiego 
w kraju kłajpedzkim. Cytowany jest artykuł „Kreuz- 
zeitung‘, w którym zostało podkreślone, że „Litwa 
złamała prawo narodów” oraz, że „rząd litewski da- 
ży do poddania kierownictwu litewskiemu zjednoczo- 
nego kościoła ewangelickiego, liczącego 130 tysie- 
cy Niemców w kraju klajpedzkim". „Kreuzzeitung” 
pisze dalej, że „obowiązkiem rządu niemieckiego jest 
niedopuszczenie do takiego łamania prawa narodów 
przez Litwę“. Wkońcu cytowany jest art. „Deutsche 
Tageszeitung‘, iż „ostatnie posunięcie rządu litew- 
skiego jest wyraźnem przekroczeniem prawa naro- 
dów, nie sprowokowanem przez żaden postępek ko- 
ścioła ewangelickiego w kraju kłajpedzkim; odnosi 
się wrażenie, że Kowno niezbyt zabiega o utrzyma- 
nie atmosfery politycznej, sprzyjającej powodzeniu 
rokowań gospodarczych“... 

Lietuvos Aidas podaje powyższe głosy p. n. „Pra- 
sa niemiecka straciła całkowicie równowagę, mimo, iż 

„przeświadczona jest o słuszności posunięć rządu li- 
tewskiego”. 
Drukarnia „Kadra”, Warszawa, Długa 50. Telefon 11-86-30. 


Lietuvos Zinios 26.VIII. w art. wst. (częściowa 
skreślonym przez cenzurę) podkreślają, że uwolnienie 
się Litwy od niepotrzebnej umowy kościelnej z Niem- 
cami powinno raczej przysłużyć się sprawie polepsze- 
nia stosunków litewsko - niemieckich, gdyż unieza- 
leżnienie kościoła ewangelickiego w Kłajpedzie od 
Niemiec usunie niektóre przyczyny istniejących do- 
tychczas nieporozumień między Litwą i Niemcami. 
Dziennik zwraca uwagę ewangelików litewskich na 
konieczność uregulowania obecnie sprawy kościoła 
ewangelickiego na Litwie w ten sposób, by kościół 
ten, jako posiadający dużą liczbę wyznawców, mógł 
odegrać przynależną mu rolę w państwie, co tylko 
może wyjść na dobro Litwy. 

Rytas 26.VIII. w art. wst. wskazuje na niewypeł- 


nianie przez Niemcy zawartego w r. 1928 układu han- 


dlowego z Litwą, następnie podkreśla niekorzystność 
tej umowy dla państwa litewskiego i pisze: „Dotych- 
czasowy układ handlowy z Niemcami winien ulec po- 
ważnej rewizji. Musimy dążyć do zmniejszenia pasy- 
wności naszego handlu zagraniczego, musimy również 
przeciwstawić się germanizacji kraju kłajpedzkiego 


1 wzmocnieniu się Niemców na Litwie. Jest to walka 


ciężka, ale nieunikniona". 

Lietuvos Aidas 26.VIII. w obsz. koresp. z Berli- 
na p. n. „Histerja pisma niemieckiego” zwraca uwagę _ 
czytelników na artykuł, jaki ukazał się ostatnio w 
berlińskim piśmie ,Fridericus”. Pismo to wskazywało 
na panujący w obszarze kłajpedzkim ucisk Niemców, 
naskutek zjednoczonej propagandy przeciwniemiec- 
kiej ze strony władz litewskich i emigrantów-Żydów 
z Rzeszy, którzy w liczbie około 7.000 osób zamiesz- 
kują obecnie na terytorjum Kłajpedy. Korespondent 
„Lietuvos Aidas“ zwraca zwłaszcza uwagę na objawy 
radości wśród Niemców kłajpedzkich, jakie zostały 
wywołane przybyciem do Kłajpedy kanonierki nie- 
mieckiej. Dziennik przytacza m. inn. następujący u- 
stęp artykułu „Fridericusa'', na dowód tego, jakie za- 
miary żywią Niemcy klajpedzcy w odniesieniu do 
Litwy: „Niemiecka młodzież kłajpedzka natychmiast 
zbratała się z marynarzami niemieckimi. Na kano- 
nierce niemieckiej młodzież ta czuła się jak u siebie 
w domu. Kilku młodzieńców stanęło przed armatą i 
próbowało celować. Na zapytanie jednego z maryna- 
rzy załogi, dokąd chcą skierować swój strzał, — mło- 
dzieńcy odpowiedzieli: na litewskie koszary. Śmiejąc 
się odpędzili marynarze młodzieńców, gdyż kanonier- 
ka niemiecka przybyła do Kłajpedy nie w celu strze- 
lania, lecz w celu pokazania Niemcom kłajpedzkim, 
że dawna ojczyzna myśli o ich losie”. 


PAŃSTWA BAŁTYCKIE. 

Prawda 26.VIII., omawiając wyrok, wydany w 
sprawie monarchistów rosyjskich w Rydze, oskarżo- 
nych o działalność antypaństwową, stwierdza, że wy- 
rok ten odznacza się wyjątkową łagodnością, zwła- 
szcza jeżeli zważyć, że oskarżeni stawiali sobie za cel 
przywrócenie Rosji carskiej w dawnych granicach, a 
zatem likwidację niepodległości Łotwy. 

Siegodnia 26.VIII. donosi o przybyciu do Rygi 
przedstawiciela niemieckiego koncernu „Farben-in- 
dustrie", celem odzyskania rynku łotewskiego — czę- 
ściowo straconego — dla wyrobów niemieckich z po- 
wodu bojkotu Niemiec przez firmy żydowskie. 


RÓŻNE. 


The Daily Herald 24.V111., podając wiadomość o 
zamiarze marszałka sejmu Świtalskiego dokonania lo- 


tu do Tokio, pisze, że politycy polscy są bardziej 


przedsiębiorczy niż angielscy. 
Drukowano na prawach rękopisu. 
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